GON! 


Cicho o Polsce. 


Genewa, w sruuniu, — Od jakiegoż czasu prasa 
kualicyi zamilkiu zupełnie v sprawie Polski. Przypo- 
mina to rządy łzwolskiego w Paryżu na poczatku 
wojny. kiedy to ambasador rosyjski zakazał pisać 
o Polsce. Dzisiaj może nie od Izwolskieso wyszedł 
zakaz, ale faktem jest, że prasa milczy. Nie bez puu- 
staw będzie przypuszczenie, iż milczenie to jest w 
ścisłym związku z kuciem dzisiaj w Paryżu i Lon- 
dymie wielkiej Rosyi, w której skład mają wejść 
Rosya, Finlandya, Ukraina, Biała Ruś, Litwa, Gall. 
cya wschodnia. 

Jest to plan Derthełot'a, który znów dzisiaj jest 
na porządku dziennym ze względu na ekonomicznie 


silną jednostkę, jaką przedstawiać będzie Rosya' 


potęźna. Czesi przyklaskują temu' planowi. Jasne 
zupełnie. że dla nas silna Rosva będzie zawsze wiel- 
kiem niebezpieczeńnstwem, zagrażającem naszej nie- 
zależności państwowej i ekonoinicznej. Brak ofi- 
cyalnych przedstawicieli polskich w Paryżu i Lou- 
dynię możemy drogo przypłacić. 

A 


s s 
Nasi oficyalni przedstawiciele 
u koalicyi. 

W sprawie tej czviamy w warszawskim .Kuryę- 
tze Porannym": 

Tematem rozważań odpowiedzialnych czynników 
polskich jest sprawa udzialu przedstawicieli Polski 
w konferencyi pokojowej. Zasadniczo, według za. 
uierzel, interesów polskich bronić ma Komitet Na- 
rodowy w Paryżu, uzupełniony jednakże przez 080- 
by, wydelegowane z ramienia rządu. Nxzwisk osób 
dorychczas nie wymieniają. 

Rzucane są już także podobno projekty co do u- 
zyskania bezpośredniego połączenie telegraficznego 
na czas konierencyi między Paryżem a Warszawą. 

W celu załatwienia tej sprawy. zmontowania sta- 
eyi węzłowych i zyskania współpracowników wy- 
jechać ma wkrótce za granicę wyższy urzędnik mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 


Dr. Edmund Privat 
w obronie własnej. 


Kraków, 12 grudnia, — W Nrze 166 naszego pi 
sma zamieściliśmy krótką korespondencyc telegra- 
liczną naszego korespondenta genewskicgu, w któ- 
rej tenże z treści wygłoszonego przcz p. Privat'a 
w Lozannie odczytu wysnuł wniosek, iż dr. Pri- 
vat zmienił swe życzliwe dotychezas dia Polaków 
stanowisko i zwrócił się z sympatyami swemi ku 
Rusinom i żydom. y 

Obecnie p. Edmund Privat nadesłał do redakcyi 
naszego pisma telegram z Lozanny, który gwoli 
bezstronności zamieszczamy, czyniąc to tem chet- 
niej, że telegram p. Privata stwięrdza niezbicie, 
ił z liczby przyjaciół Polaki, tak nam w obecnej 
zwłaszcza dobie potrzebnych, nie zamierza się on 
wykreślić. ` 

. Telegram. o któryw mowa, brzmi doałownie: 
Lozanna, 6 grudnia. 
Protestuję energicznie przeciw telegramo- 
wi z Genewy, zamieszczonemn w Nrze 156 
„Gońca Krakowskiego*. Moje oflary i praca, 
położona dla idei niepodisgtońci Polski, po- 
winny mnie uchronić przed podobnie mato- 
stkowemi zaczepkami nawet wtedy, jeżeli po, 
święcę także słówko ma rzecz wolności no- 
wych państw, jak Estonia, Flnlandya, Ukrai- 
ua, Armenia lub repablika żydowska w Pale- 
stynie, b. 
oddac błędne relacye utrudaiają naszą 
pracę, zmierzającą do pogodzenia żydów i 
Ukraińców z Polakami. 
Dr. Edmund Privat , > 
prezydent Komitetu popierania niepodległości 
Polski 


Konsul Heinze a Polakach. 


Kraków, 13. 2rudnia. 
niemiecki kumul we Lwowie, p. Heinze, zabrał 
ponownie głos w dzienniku „Berl. Tagbit", w 
sprawie znanych stawianych mu zarzutów, że 
działał przeciw Polakom na rzecz Rusinów. Z4- 
rzuty te zacytował komespondcuł dzicnu.ka, p. 
Adel i p. Hoinze uzmu! za potrzebne odpowie- 
dzieć na nie. głównie dlatego, sby pod adresem 
Polaków powiedzieć -- kilka konpluncniew. 

Pisze on między inecni: „Po wypędzeniu U- 
kraińców we Lwowie aż do objęcia dewództwa 
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przez geu. Rozwadowskivgo panował chaos i 
terror. Potem jednak zaraz nastąpil porządek. 
Głów ua komenda potku i wszyscy polscy ofi- 
teromie dachowywali się wobec mnie zupełnie 
poprawnie i z wielką uprzejmością. Ani nie by- 
łemr „internuwany” uni nie „uciekłem* do Nie- 
miec, 

Dalej odpowiada p. Heinze nu zarzuty zacy- 
towane przez p. Adelia. | tak up. na zarzut co 
dw jego konszachtów z Ukraińcami odpowiada, 
że zapiski w języku ruskim, znalezione w jego 
biurze, nie mogą świadczyć przeciw niemu, po-. 
nieważ — nie wnie «n po rusku. Na zarziu zaś, 
że wojska niemieckie pomagają Ukraińcoin oü- 
powiada, że nie o tem nie wie, przyczem jednak 
dodaje: „Jeżeli nie byli to Ukraińev przebrani 


w mundury niemieckie, to mogą te być rozpro- 
szemi i dezerterzy naszych oddziałów na wschko- 
dzie, którzy za dobrym żołdem sianęli do służ- 
by*.(!!) 

Wreszcie dodaje p. Heinze: 

„W dłusim szeregu lu. mojej dzialalności u- 
tzymywałem z polskiewi wiadzumi w Galisi 
iak-najlepsze stosunki służbowe 1 osobiste i za- 
wsze wzajemnie z calą gotowością wspomagii- 
Śmy się służbowo. Przeciw inojciuu urzędowu- 
niu uie podniesiona zarzutu z Żadnej urzędowej 
Strony polskiej. Obecne ataki nu mnie s wyrt- 
zem uczuć tych nieprzejedranych kók. które Zi- 
smdnieczo przecirmadziałaja poroznmienia poisko- 
uiemieckiemu". 


Polska przedmiotem rozpraw między 
Lloyd George'm a Ciemenczu w Londynie. 


Genewa, 13. „rudnia. — (Li) Jak mię infor- 
tuują z kół bardzo miarodajnych, na ostatniej 
konierencyi w Londynie zastanawiano się nad 
sprawą Polski. Niestety nie z tej kouferencyi 
nie przedostało się na zewnątrz. Zaznaczyć na- 
leży, że gorących przyjaciół mamy w przedsta- 


wicielach wioskich, którzy Polskę gorąco po- 
pierają. Grozi nam niebezpieczeńsiwo braku 
przedstawicieli polskich na kongresie pokojo- 
wym, o ile nie zbierze się Sejm i ich nie wycie- 


leguje. 


ze kz = reame.. : =.. 
Niemiecka czarna ręka... 
REWELACYE P. MILLIOUDA. 
Kraków, 13 zrusłais. — W dzienniku „La Tribune Tu p. Millivud odsiunia znów irarszmuchą. Die- 
de Genewe™ znajdujemy alariuujacy artyku. któ. | miecką czarną ręką. 
Tego awor. p. Maurice Milliond, protestuje energi- Niemcy — pisze on — na razi, jak IGOWIĄ. POZY” 


cznię przęciw używaniu Szwajewcyi zu guiazdo in- 


"tryg wszełukieh politycznych żywiołów 2 pod ciem- 


nej gwiazdy. 

Szwajcarya ze względu na swe bułożenić geogra- 
fiezne, najlepiej nadaje się na gniazdo wszelakiej 
propagandy, tò też w okresie wojny stała się onu 
z kolei, jak na to zwraca uwage autor. ogniskiem 
propagandy defaistycznej, krujeim bolszewizmu i 
strajków generalnych, ogniskieju zarazy. anarchi. 
stycznej, przytułkiem, kalumniatorów, szkalujących 
narody wyjarzmione. W Szwajcaryi wreszcie Orga- 
uizuje się pozicw, mający wywołać różnice w obo- 
zie państw. koalicyjnych i podsyca się nientność 
tych państw to narodów, przez państwa koalicyjne 
protegowanych. 

Co się tyczy bolszewizinu, to p. Millioud przypo- 
mina konwencyę sekretną, uzupełniającą traktat 
brzeski. Za to, iż bracia Lutosłuwscy zdobyli jej 
tekst. zostali przez bolszewików rozstrzelani. Nu 
mocy tej konwencyi rewolueyoniici rosyjscy zobo- 
wiązalłi się poniochać propagandy bolszewizmu w 
Niemczech, a natomiast 
NIEMCY PRZYRZEKŁY UŁATWIENIE AGITA. 

* CYI BOLSZEWICKIEJ W POLSCE, 
którą to ugitacyę Niemcy starali się również osła- 
bić w momencie decydującym i państwa koali- 
cyjne. 

Reka niemiecka jest tfu -- zdaniem autora — AŻ 
uadzo wiuoóczna. : 

Ale ot istnieje nowa intryga. będąca skompliko- 
waniem i dulszym ciągiem tamtej, intryga, w której 
narzędziem Niemiieć s3 svoniści. i 

© intrydze tej pisze p. Millioud eo następuje: 

„lsrnicje problem żydowski, problem bardzo 
skomplikowany, ha rozwiązanie którego sprzyruie. 
rzeni sa silnie zdecydowani. Probleta ten sprzy mie- 
rzeni rozwiążą lub w każdym razie Zmienią oni ra- 
dvkulnie ren stan rzeczy. który jesi wstydem dla 
ludzkości. Ale dlaczego oskarżać nagle, jak na dane 
hasło, 

JEDYNY NARÓD, KTóRY NIGDY ŻYDÓW NIE 
PRZEŚLADOWAŁ, 


kiśry przyjął ich do sicbie juź w wieku XIV., gdy 
zydzi byli wszędzie ściganit” 


guują 2 posiaduuiu Mlzucyi i Loturyngii i «c swy- 
ich planów zdubywczych na zuchadzie. Nie ingślt 
oni jednak za me w święcie porzucić swych proje- 
któw co do opanowania ekonomicznego Rozyi, dro- 
gą przez Polskę, Ale... 

TRZEBA POWALIĆ POLSKE. 

Trzeba za wszelką cenę przeszkoczić Polsce w u- 
konstytuowaniu się jej w państwo silne i wolne. 
Polska stanowi wrota do wschodu. '(rzeba zu wiz- 
dne: temi wrotami lub przynajmniej wyrwać z nich 
zasuwę, Pierwszyra ku temu środkiem jest pozba. 
wienie Polski wszelkiego oparciu, czyniąc rządy 
państw koalicyjnych wrogami Polski, ie bral. ium 
żydów wpływowych. a zresztą ludzi pierw szorzeń- 
nej zasługi Jakimże to byłoby sukcesem (niemie- 
ckim!) uzbroić przeciw Polsce Sonnina, Lurzat.‘ego 
we Włoszech, Gompersa w Ameryce i tylu innych! 
Ażeby tezo dokonać, 

POSZŁY W ŚWIAT WIEŚCI O POGROMACH, 

Wieści te wyszły ze Szwajcaryi. co jest rzecz: 
szczególnie charakterystyczną. Dzieuniki szwajcar 
skie były przez kilka dni zasypany prnustaini. Zio- 
rzeczeniami denuneyacyami. Uskarżono nawet cu. 
binet demokratyczno-narodowy w Warszawie, iż 
rozpuścił siorę antysemitów, jaxkolwiek uabini 
ten ustąpił na 12 dni przed rozpoczęciciu cie ro- 
ruchów! 

Lczyniono ta, albowiem pasisa domokratyczno- 
narodowa daje popurcie polskiemu komitetowi Na- 
roduwemu w Paryżu i dliegu, że 

CHCĄC POWALIĆ POLSKĘ, TRZEBA ZNIWE. 

CZYĆ WPŁYW KOMITETU PARYSKIEGO, 


>o uwagę zasługuje, iż wśród owich ..intOTMaiO- 
rów", rozsiewających wieści o pogromach, szskalu- 
jących Polskę w najbaniebuiejszy sposób. sa ludzie, 
którym wolno było w czasie wojny zupełnie swobo- 
dnie używać kolei niemieckich! 

Rewelucye p. Milliaud są bardzo eonun Ula naszej 
wiasnej uryentacyi, a Liczmiernbó. pożyjcczne dla 
prew% polskiej, odsłaniają bowie une przed pań- 
stwami koalievjnemi ten nieznprzeczony takt, Że 
wszelkie szksłuwanie Polaków, wszelkie judzenie 
przeciw Polsce jest dziełem niemiecko-bolszewickiej 
— czarnej ręki. cki) 


Wincenty Lutosławski profesorem w Sorbonie. 


Kraków, 13. gtuduia. — Z Genewy ielegraiu- 
je nasz kutespoudent. Jak uas luformują, rząd 
francuski dał Katedrę filozofii słow.ańskiej w 
Sorbonie Wiuceniemu Lutosławskiemu. 

DJ c 

fx; Powedanie Winerutego Lutozławskicgo na 

katedrę w Zorborie aktualizuj: w chwili vbec- 


nej nazwisko, króre tak ściśle i tak wybitnie 


łączy się z dziejami tilozotii w Poisco, nazwisko 
wielkiego myśliciela narodowego. którego dzies 
ła. gdy nadejdzie pora ich badań. stauą zię nie- 
wątpliwie źródłem bogatej literatury, twolueji 
flozofii narodowej u nas, 

ret. Łutesławski. który jako filozal szedł w 
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swoich texcąch po linii anesyanizmu polskiego, 
wziętego synietycznie zarówao z Towiańskiego 
jak i trzech wieszezów narodu, a dalej wstecz 
po wytycznej. która do Schoppenhauera biegła 
przez Parmenidesa i Plotina od Upaniszad — 
jako propagator i działacz, może przez swój 
silnie ascylujący umysł, a może i przez roz- 
dźwięk ze środowiskiem, nie skoordynowanem 
z nim co do czasu, nie był prorokiem we wła- 
aavu narodzie, W Krakowie przed niespeina 20 
laty powstał siiuv rozdźwięk pomiędzy nim a 
grupą profesorów uniwersytetu, zaxończony 
„zwycięstwem tych ostatnich. Lutosławski za- 
łożył tu wówczas Suminaryum filozofii narodo- 
wej, które jednak, podtrzymywane głównie je- 
go energią, nie zaznaczyło się wybitniej. Głoś- 
nami stałv się wówczas jego publiczne inter- 
pietacve Siowackiego, z owych czasów pocho- 
dzi też wydane przez niego nader cenne kryty- 
czna opracowanie „Cenezig z Ducha“. 
Lutosławski po kilku latach pobytu w kraju 
wrócił do Londynu i zamknął się w British Mu- 


seum, by oddać się wyłącznie pracy naukowej. 
Do szeregu dzieł, które poprzedziły okres kra» 
kowski, a które znamionują autora jako poli- 
histora, przybyły wkrótce nowe, wyróżniająca 
za gramicą nazwisko polskiego uczonego. Wnet 
też i w Krakowie ujawnił się zwrot przeciw „za 
poznaniu* W. Lutosławskiego; młodzież uniwer 
syteiu krakowskiego zaczęła propagandę na 
rzecz przewrócenia mu z powrotem katedry. Ak 
cya ta nie prowadzona intenzywnie, przeciąga- 
ła sie. 

Wojna zaskoczyła prof. Lutosławskiego za 
granicą, w Szwajcaryi, W toku wojny trzymał 
on się widocznie zdala od walk partyjnych na 
emigracyi, gdyż nie doszedł nas stamtąd żaden 
głos tego wybitnego indywidualizmu. Obecnie 

opiero wypływa jego nazwisko į to na podło- 
żu czysto naukowem. 

Powołanie prof. Lutosławskiego na katedrą 
w Sorbonie należy zapisać na sukces nauki 
polskiej. 


Wilhelm uwodzicielem nieletnich. 


Kraków, 13, grudnia, —e (4) Państęa koall- 
cyjne ogłosiły zasadę, iż wszystkie zbrodnie po 
połuioae przez Niemców podczas wojny, muszą 
być wynagrodzone. Odpowiedzialność za te nie 
cne czyny przypisano Wilhelmowi Hohenzołler- 
nowi. To też tak w Anglii jak i we Francyi i Bel 
gii napływają do sądów iumtejszych skargi, w 
których poszkodowani zarzucają Wilhelmowi 
rozmaite zbrodnie i żądają ukarania potworne- 
go zbrodniarza, jak również roszczą sobie pelne 
odszkodowanie. W Anglii rozpatrywano już 
— jak wiadowo — kiika takich skarg, odnoszą- 
cych się do morderstw, popełnionych przez Zep 
peiny. Tum też cesarski bantta skazany zo- 
stał dwukrotnie na kwę śmierci. A że zawiałby 
na szubienicy gdyby go sąd angielski dostał 
w swe sprawiedliwe ręce — o tem chyba nie na 
lazy zapewniać, 

zównicż i wa Fruncyi rozpoczęto rozpatry- 
wać skargi obywateli francuskich przeciw Wil- 
helmowi. 


NA MARGINESIE. 


Tragedya duszy polskiej. 


Tragedya pozornie, jakich wiele... Młody, wytwor- 
ny i niedawno jeszcze pełen bujnej radości życia 
człowick odchodzi od tego życia dobrowolnie, ge- 
sium samobójcy, odtracając życie, jako rzecz zby te- 
cng, jak punar, w którym wino zamieniło się w 
wuciznę. 

aragedya tu, która onegdaj rozegrała się w Kra 
kowie, jest jednak pozornie tylko jedną z wielu. 
Ma oug swe głębokie i wstrząsające podłoże, swoją 
straszliwą, znamienią wymowę, swój specyficznie 
uktuałny, posępny i rozdzierający koloryt. Jest ona 
tragedya rozpaczy, tragedyą goryczy duszy pol- 
ekiuj, albowiem samobójca odebrał sobie życie z de- 
presyi na tle panującego w Polsce bezładu i chaosu. 

Ya śmierć dobrowolna i przedwczesna jest nie 
tylko krzykiem protestu i gestem rozpaczy jedno- 
śiki, kochającej Ojczyznę. Symbolizuje ona na pe- 
wio protest większości społeczeństwa trzeźwo pa- 
(r eegn na obecnie panujące stosunki w Polsce i 
1. wej po obywatelsku. Miliony polskich sere i 
polskich dusz przeżywa dziś tęn sam gorzki i bole. 
suy uramat, tę samą mękę w obliczu rzeczywistości. 
Bo oto z więziennej ciemnicy wróciła po stu pięć- 
dziesięciu latach niewoli okryta ranami Królewna. 
Polska i powitały ją nie dzwony odwiecznych áv ią- 
tyń, nie oszałała radością pieśń tłumów, mio bez- 
cenny dar jedności uarodu, ale chaos intryg, walk 
partyjnych, wrzask kłótni o władzę i salwy rewol. 
werowe walk bratobójczych. 

Na tem posępnem tle szczegółnie znamiennym, 
charakterystycznym i wstrząsającya symbolem da- 
szy polskiej jest samobójstwo człowieka, który nie 
giuąc jako żołnierz od kuli, umari jednak — dla 
Polski, 


Janusz Wroński. 


mogę wybrać cię panią mego serca i POWIĘ- 
RZYĆ CI MANDAT, otwierający drogę do szczę 
ścia i bogactwa! Tak mówi magnat Lettelier do 
pięknej i słynnej LIDYI BORELLI wo iilmie: 
„MARSZ WESELNY“. Nie chciała i nie mogła 
go wysłuchać. Ale my wszyscy powinniśmy 
wziąć sobie do serca wezwanie i zobaczyć to 
w „Ueiesze” w tygodniu bieżącym, gdyż napra- 
«dę warto! 


Jak donoszą z Paryża, kobiety francuskie z 
Lille wniosły następującą skargę przeciw Wil- 
helmowi H. 

„Wobec tego, że komendanci armii niemiec- 
kich w czasie wydarzeń w kwietniu roku 1918, 
wydarli nieletnie dziewczęta ich rodzinom į wy- 
stawili je na haniebne traktowane i umieścili 
je w towarzystwie kobiet złego prowadzenia się 
i żolnierzy, oraz ze względu na to, że szelowie 
armii niemieckiej w ten sposób stali się winny- 
mi uwiedzenia nieletnich dziewcząt i nakłonienia 
ich do nieohyczajnego życ.a i prostytucyi, oraz 
pomieważ wydawali dotyczące rozkazy w imie- 
niu cesarza niemieckiego, a nadto, wiele dziew- 
cząt wysłali do głównej kwatery niemieckiej, 
gdzie uległy shańbieniu, przeto podpisane kobie 
ty podnoszą skargę 1 dowagaję się ścigania ce- 
sarza Wilnelma i ukarania go“. 

Sąd w Lille wdrożył odpowiednie kroki pra- 
wne. 


NA DOBIE. 


DUŻE ZYSKI. 
(Uwagi pracującego człowieka), 


‘Bardzo zacny nastał czas, 
rząd co serce ma jak wrota, 
w swą opiekę bierze nas, 
ludzi pracy: dratwy, miota. 


Wyznaczono gaże nam, 

choć nie w zlocie, a w papierze, 
ale takie, że i sam 

pan minister mniejszą bierze. 


Nowy rząd ma hojny gest, 
mknie fantazyą pod obłoki, 
jeden tylko lapsus jest, 
który psuje gest szeroki 


Tysiąc marek to jest grań 
dla zarobku robotnika, 

lecz co tysiąc marek dlań, 
ydy paskarstwo wokół bryka. 


Marka, choć ich tysiąc ma, 
na publicznej targowicy 
warta fenig, może dwa, 

. jesli z polskiej jest mennicy, 


llymn dla rządu będę piał, 

gdy nam nowy da podarek, 
i człek będzie najmniej brał 
dwa tysiące polskich marek. 


Dwa tysiące, Krótki dzień 
yracy szybko jakoś zleci, 
miesiąc, jeśli cziek nie leń, 
może przynieść tysiąc trzeci. 


Wszystko piękne i nie żart, 
nie burżujskie opowieści, 
lecz, miech pieniądz będzie wart 


pracy, którą w sobie mieści. Jah. 


FUTRO męskie, eleganckie, szopy, do sprze- 
dania naiychmiast. Wiadomość ul. Michułow- 
skiego ł. parter lewy. 


POMIARY I PARCELACYE wykonuje geometra 
cywilny, inż. Bromowicz, Kraków, ul. Grodzka **. 


Dr. Stanisiaw Łapiński 
powrócił 

ordynujo w chorobach wewnętrznych 

od 3—5, ul. Fioryańska 31 I. p., Telef. 3353. 


EE 

TOW. POPIERANIA PRZEMYSŁU KOBIECEGO 
poszukuje kierowniczki do „Warsztatu naprawy 4 
łatania bielizny, pończoch i ubrań kobiecych". Zoa- 
jomość kroju nie jest wymagana. Kramowe, prowi+ 
dzące własne alg RZ nie wchodzą w rachubę. 

Zgłoszenia: Tow. popierania przemysłu kobiece- 
go” ul. Franciszkańska 4 (Pracownia obuwia). O 
godz. 10 do 12-tej. Sekretarka: Ambzrozigwiczowa» 
przewodnicząca: Steczkowska. 


Dr. Karol Morawski 


b. asystent Kliniki położn.-gin, U. J. ordynuje 
od 8—5, Studencka 6. 


GARNITUR SALONOWY „Empire“ z bronzami, 
bardzo ładny i dywan oryginalny smyrneński, oka- 
zyjnie do nabycia u tapicera Józefa Luszowicza, — 
Kraków, ul. Floryańska 44, 1262 
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EURSA PRAWNICZE 


„IUS” Rynek rż L. 22. „U$” 


Szybkie przygotowanie przez fachowo siły u) do egzaminów 
i rygarazow prawniczych Uniwe zytetu krakowskiego i lwowskiego 
+) agaaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnycn. 
System dla wojskowych i urzędników zastępuja w zupeł- 
mima tości przygotowanie indywidualna, bez y 

P y opuszczania miejsca pobytu. 


Lekcye zbiorowo i indywidnnlne. 
Wypeżyczanie skryptów, akrntow i ustaw» 
Informacye i prospekta na żądania. 
Przygotowanie edpowiednio do zmian politycznych. 


Ó inn Dn 2] <Zenamgkcmm 3 
+ 
KAZIMIERZ KIRCHMAYER 

podporucznik — przeżywszy lat 33, zasnął w Pa 

nu dnia 10-go grudnia 1918 w Krąkowie. 
Wyprowadzenie zwłok z kapiicy szpitala zało- 
gowego przy ul. Wrocławskiej na miejsce wie- 
cznego spoczynku nastąpi w piątek 18-go b. m. 
o godz. 3-ej po południu, na który to smutny o- 
brzęd stroskane rodzeństwo i rodzina zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół i Kolegów Zmarłego 
Nabożeństwo żałobne odprawiona zostanie 16. 
b. m. o g. 10. rano w kościele 00. Kapucynów. 


A 
Z Rady miejskiej. 


„Kraków, 13 grudnia. — (4) Wczorajsze posiedze- 
nie Rady miasta rozpoczęło się odebraniem przez 
prezydenta Federowicza ślubowania od nowych rad- 
ców miejskich. Następnie zaprosił prezydent Radę 
miejską na dzisiejszą uroczystość przysięgi za- 
łogi krakowskiej. 

Następnie zabrał głos wiceprezydent Rolle i złożył 
sprawozdanie z posiedzenia państwowej Rady apro- 
wizacyjnej w Warszawie, w której brało udział 14 
delegatów z Galicyi. Przeprowadzono tam szereg 
ważnych uchwał- Według programu ministra Min- 
kiewicza, żyto, pszenica i jęczmień są zajęte, jedy- 
nie tylko pozakontyngemiowe zapasy mogą być 
przedmiotem wolnego handlu. Do tych nałeżą: ka- 
sza, bydło i mięso. W wywodach swych wicepre. 
zydent Rolle zapowiedział podwyższenie cdn cukru, 
nafty, soli. Skóra i łój zajęte będa tylko wyjątkowa, 
co do węgla, to tylko dumowy ulemŃe zajęciu. Przy 
ministerstwie aprowizaczi utworzony będzie osobny 
wydział dlą Galicy£ Delegata mianuje P. K. L. Na- 
stępnie ułożono się z przedstawicielami rządu © 
szereg Spraw, między innemi o zniesienie kordonu, 
o przydzielenie powiatów z Królestwa dła aprowi- 
zacył Krakowa, npaństwowienie Akademii handlo- 
wej, sprawy resiauracyi Wawelu i Muzeum Narodo_ 
wego, oraz wielu innych. 

Po wywodach wiceprezydenta Rollego rozpoczęła 
się dyskusya. 

Radca prof. Kostanecki poruszył sprawę przy- 
spieszenia wydatniejszej pomocy dla Lwowa. Pod- 
niósł straszne położenie stolicy, gdzie panuje głód 
i niebezpieczeństwo zniszczeniu, gdyż wałki toczą 
się prawie na przedmieściach Lwowa. Mowca zgła- 
sza obszerną rezolucyę, domagującą się dla Lwo- 
wa pomocy wojskowej i Żywnościowej. Uchwalono 
nagłość yniosia. W dyskusyi radca D ej 
ste„ił przeciw Niemcom, którzy wspomagnję 
nów w walce z nami. 

O KORONĘ ORŁA POLSKIEGO. 


Radca m. Muczkowski w obszernym wywodzi? 
przedłożył protest przeciwko usunięciu przez 124 
warszawski korony z nad głowy orła polskiego. Mo- 
wca postawil wniosek o przywrócenie natychmia. 
stowe korony Oraz o wyrażenie protestu prak. 
postępowaniu rządu warszawskiego w tej Spraw 

Po otwarciu dyskusyi nad wnioskiem r. Muczko- 
wskiego, w obronie rozperządzen.a rządu Warszaw- 
shigo wystąpił r. Bonruwski, zaznaczając, że Spr 
wa ta niv jesi aktualuą, raczej rzeczą wewnętrzną. 

Radca Tabaczyuswi uważa, że postępowanie I2 


Numer 165. 


du mrsz4weh i że jest prowokacyą, rzugoną całemu 
narodowi Wniosek uchwalono większością głosów. 

Pa zgłoszeniu prates*u r. Kosobudzkiego z powo- 
du niedopuszezenia zastępców drobnych rękodziel- 
ników da Rady m. -- radni socyalistyczni przez r. 
dr. liobrowskiego zglesili energiczny protest prze- 
ciw zapełnianiu porządiiu dziennego wnioskami na- 
głymi, które w wii rehwały przewodniczących 
klubów mialy byo rrakiowane na końev posiedzę- 
nia. Puziuważ to nie wiało i nie można dojść do 
pozytywnej pracy, aocydliści na znak protestu cpu- 
szezają posiedzenie, 

Po przystąpienie do puiządku Azienuogo. przy- 
jęto do wiadomośei przydział nowa powołanych 
rudców do poszczerńinych komisvi — poezem na 
wniosek wiceprezydenia Roilego przerwał prezydent 
posiedzenie na kwadrans. Rozpoczęły się zakuł:so- 
we rokowania. aby napowrót sprowadzić socyali- 
stów na salę. Gdy sie to nie udało, zwołano komi- 
sye parlamentarną(!), której zadaniem było ułago- 
dzić obrażonych radców ludowych. Jednak bez 
skutka. 

Po blisko godzinnej przerwie otworzył prezydent 
Federowicz z powrotein posiedzenie, podnosząc, iż 
Wada była świadkiem wypadku w annalach naszego 
miasta dolychczus nieznanego. Podnosi w swem 
przemówieniu, że prezydent postępował zupełnie r 
zulaminowo i radev socpalistyczni nie mieli pow 
du do protestu. 

Nastepnie przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
sekcyi II. w sprawie uchwalenia pokrycia kosztów 
przygotowania wyborów do sejmu w sumio 200.000 
zoron. Po uchwaleniu wniosku prezydent z powodu 
spóźnionej pory posiedzenie zamknął. Dziś dalszy 
ciąg obrad. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 
Sw. Łucyi 
Wachód słońca 7 30 
Zachód słońca 3 39 
Długość dnia $08 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Lancęt”. 
TEATR POWSZECHNY. 
Piątek: „Domek trzech dziewcząt“, 
—— 


Kobiety polskie za monarchią 


w Polsce. 


Z inicyatywy Pracy Narodowej Kobiet Polskich od- 
było się wczoraj w zali Tow. techn. zebranie na któ- 
rem po bardzo bprzliwych scenach fuicyowanych przez 
contr-partyę,„wygłosiła p. Iza Moszczeńska referat na 
temat obuanag sytuacyi politycznaj w Warszawie oraz 
zapoznała zebrane z programem politycznym kobiet 
polskich, tworzących centrum. A 

Program ten. obejn'ujacy w szerokim stopniu całe 
polityczne, *ehonomiczne i umysłowe życie państwa 
pełekiego, ciel m jest przedewszystkiem z tego 
ac że dążą do stworzenia rządu monarchicz- 

" I i i . 
antrum rzucejąe to hasło, bądź có bądż w dobie 


ogólnych detionizacyi bardzo śmiałe, mnsi być z góry 
AE ają, na ostrą walkę z prądami republikań 
ski 


= 
Organizacya 


szpitala św. Łazarza. 


(c) Ze strony dyrekcyi szpitala św. Łazarza otrzy 
mujemy wyjaśnienia, potwierdzające nasze notatki v 
nieporządkach w szpiłaln i tłumaczenie, że stało sc 
to skutkiem czasowego docięcia szpitala od władz 
zw erzchniczej Wydziain krajowego. Z tego powodu 
grono prymaryuszy postanowiło zapobiedz temn inie- 


dopuścić do upadzu najdawniejszej placówki polskiego ' 


azpitalnictwa Na posiedzeniu odbytem w dniu 7 gru- 
dnia b. r. postanowili pryrmarynsze jednomiślnie wy- 
komywać spólnewi siłami zarząd nad Sszpiłałem św. 
Łazarza i tsuwać zło aż do tej chwili, dopóki stosun- 
ki prawidłowo nie zostana przywrócone. W tym celu 
poruczono czynności w zakresie hygieny dr. Kostrzew- 
skiemn, w zakresie aprowizacyi dr. Latkowskiemu, w 
rakresie spraw osobistych, leczniczych, opatrunkowych 
dr. Rotkowskiemu, w zakresie sprawozdawczym dr, 
Krokiewiczowi, polecając nadzór ogólny i wprowadze= 
Die w czym odpowiednich zarządzeń zasiępcy dyrekto- 
ta dr. Witalińskiemu. Każdego dnia po godzinie 11 
Przed południem Wszyscy prymmaryusze pod przewo 
dmietwem dra Witalińskiego rozpatrują odnośne spra 
wy i wydają odnośne zapobiegawcze zarządzeniu, prze- 
ciw omawianym uprzednio nieprawid .owościom. 
—— Jan 


Przeciw bolszewikom czy przeciw 
Polakom? 


(x) Telegram z Kijowa cytuje doniesienie pisma 
Mir“, że zeszłej srody wylądowały w Odessie pierw- 
ize wojska koalicy! i zaraz udeszły ku Kijowu. , 

, Beriińszi „Vorwärts“ powtarzający powyższe donio- 
dlenie, wysuwa Wniosek, że „nia jest wykluczone, 12 
Wobeo siloej niechęci, jakie opanowywują wujska bo- 
alieyi z powodu zaciętej krwawej walki Polakow Z Zy- 
dam: (1) 1 Uararńcaini, oraz z powodu ich bezwzglę- 

Mego imperyalistycznego naporu — wujska te prze- 
Znaczone są dla stworzenia tamy przeciw Polakom 
Okojiczaość, że ruszyły one do Kujuwa, bardzo zatem 
Przewawia”. 

o się nazywa iogicznem wnioskowaniemi 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Prasa a" gielska oskautac! polskich 


(c) Zach warie się młodzieży polskiej, a zwłaszcza 
skautów, spotkało się Z gurąte:n uznaniem korespon- 
dentoów. tak „Timesów*, jak i „Daily Mail". W tete- 
gramie z 29 z. m. obydwaj podnoszą. że utrzymanie 
porzadku w Krakowie w pierwszych chwilach po ustą- 
pemu władz austryackieh or z ochrona bu ynków pu- 
blieznych, składów amunicyi i t. d, przed. wszystkiem 
jest zasługą szkolnej sułodzicży i skautów, którzy 
objeli straż w mieżere*, Kraków zawdziecza swe ora- 
lenie jedynie skautom* — pisze korespowient „Time- 
sów“. A korespondent „Duily Mail“ dodaje: „Poza 
młodzieniaszkami jedyną władzą w pierwszej chwili 
był ks. bısRop sapicha*. I panował ład i bezpieczeń- 
stwo. — Depesze te streszcza „Pester Lloyd* w tele- 
gramie z Hagi. 


= 


Armia chłopców i niewiast. 


(c) „Times” w numerze z 3 b. m. zamieszcza arty- 
kuł o Lwowie swego delegowanego na miejsce kore- 
spondenta. Artyknł ten, rzeczowo napisany. stwierdza 
intrygę niemiecką w akcyi ruskiej, dalej że Austrya 
dla własnych celów pudżegała such ruski. Korespoa- 
dent zaznacza polskość Lwowa, podkreślając, że liczy 
on 80 grece Polaków, p *© proc. Rusinów, 

Dałej urtyknł zawiera birwny opis przebiegn walk 
iwowskich, w któryin bohaterstwo 14 letmch obrcń* 
ców polskiego Lwowa 1 kobiet polskich znalazło ser- 
deczny wyraz. e 


S 

PRZYJAZD DZIENNIKARZY ZAGRANICZNYCH. 
Bawi} w Krakowie dwaj przedstawiciele dziennikar- 
stwa koalicyjnego: p. Joffries, korespondent najwię- 
kszych dzienników angięiskich — „Daily Mau" i „Ti- 
mesa” (którego sprawozdanie z pobyiu we Lwowie 
zamieszczamy na innem miejscu) oraz korespondent 
amerykański, przedstawiciel „Associated Press*, która 
dostarcza wiadomości wszystkim wielłum dziennikom 
Stanów Zjedaoczonych. Dziś rano odvędzie się posie- 
dzenie prezydynm p. K. L., na które zaproszono gości 
z zachouu. 

(©) ROZKAZ DEMOBILIZACYJNY. Dowództwo 
generalnego okręgu w Krakowie ogłasza: 

Zdemobilizowanie podolicerów zawodowych, star- 
szych ponad łat 35, to jest takich, którzy w roku 
1-17 prosili o pozosiawienie ich za wyższymi pobora- 
mi w służbie czynnej do końca roku 1918, może na- 
stąpić dopiero z dniem 31 grudma b. r. i to tylko w 
takim razie, jeżeli c: podoficerowie do dnia 15 gru- 
dma 1918 nie zobowiążą się do dalszego pozostania 
w czynnej służbie do końca roku 1913. 

(4) DOWBORCZYCY W KRAKOWIE. Wczoraj 
przybył do krakowa większy oddział ułanów z da- 
wnego korpusu Dowbor-Muśniekieyo. Dowborczycy 
zabawią w naszera mieście kilka dni, dla załatwie- 
nia spraw, dotyczących ekwipunku. poczem wyru- 
szą do Tarnowa, gdzie formewać się będzie puik 
ułanów, złożony z byłego austryackiego I. pułku i 
Dowborczyków. 

(c) LIKWIDACYA K. B. K. Po czterech latach 
istnieria postanowił Książęco Biskupi Komitet Pomocy 
dla dotkniętyeh klęską wojny zawiesić swoje czynności 
i z dniem 1 stycrnia 1919 r. przystąpić da Jikwidacyi 
swych egeud. Głównym powodem, skłaniającym Ko- 
mitet do powzięcia tej ważnej decyzyi, było wyczer- 
panie. się funduszów t brak wsze!tkich- widoków na 
znaczniejsze dary bądź to z kraju, bądź taż z zagra: 
nicy. Począwszy cd Nowego Roku, sekcye i instytncye 
przez K. B. K. założona zostaną nibo zamknięte, albo 
zowjaza się w samodzielne towarzystwa, komitety i 
zakła ly. 

Z TEATRU 1M. SŁOWACKIEGO. a po raz 
szósty „Lancet“ Władysława Jastrzębca-Zalewskie- 
go. W niedzielę ro połuduiu „Jeńcy* L. Rydla. wie- 
Czorem: „Wachlarz lady Windermere" O. Wildea, 
<icszący się obecnie powodzeniem. © 

Próby z Mistoryum Augusta Strindberca p. t. 

tdwent* są w pełnym toku. Premjera „Adwentu“ 

uą będzie wo czwartek 19 b. m. 

ORGANIZACYA TECHNIKÓW. W mysl opinii 
wyrażonej przez liczne grono kolegów, dornagającej 
sią wgzezęeła akeyi w kierunku zapewnienia technikom 
należnego im wpływu na brdowę państwa polskiego, 
zapraszamy ninie;szem, wobec zbhżaiących się w:bo- 
rów do Sejnu polskiego. wsżystkich kolegów do przy- 
bycia na zebranie te-hn'ków. które się odhedzie w lo- 
kiln Towarzystwa techniczneco przy ul, Straszewskie- 


go 28 w poniedziałek dnia 16 grudnia 1918 o godz. 6 , 


wieczorem. — W imi} ważnosci sprawy, apelujemy 
do w-zystkich kolegów o niezawodne prz:brcie. Sta- 
nisław Bieliński, Francisz: k Drobniak, Kazimierz Dut 
czyński, Maryan Klimko, Henryk Mianowski, Lecnard 
Nitsch, Tadeusz Nowak, Zygmunt Rodakowski, Jerzy 
Struszkie ' icz, Józef Zaczek 

(e) W SPRAWIE FAŁSZYWYCH CERTYFIKA- 
TÓW WYWOZOWYCH. Z Urzędu przywozu i wy- 
wozu przy P. K. L. komunikuj:ą 

Podana przez ni kłóre dzieuniki wiadomość, ja- 
koby wyłapano fałszywe certyfikaty wywozowe 
jest z gruntu nieprawdziwą. Najscislejsze dochodzenia 
wykazały, że żadnego fałszywego certylikatu nie było 
i niema, że nadnżycia, jakiego się dopuścił jeden z dy- 
rektorów krakowskiej instytucyi handlowej, nie pozo- 
słaje w żadnym zwiezku z osobami, stojącemi blisko 
P. K. L, dnb tez z urzędnikami P. K. L. Przy tej 
sposobności zaznacza sę, że według ustalonych przez 

. E norm, pozwoleń aa wywóz poza Zranice kraju 
udziela utworzony przed Kilku dniami urząd przywozu 
l wy ozu tylko ua podstawie uchwał Komisyi, w skład 
której weh dza przedstawiciele najpoważniejszych in- 
stytucyj 1 w.adz, tak że ich nazwiska dają pelńą gwa- 
rancyę bezstronności 1 traktowania Spraw po myśli 
interesów kraju. 

SPRZEDAŻ CUKRU na grudzień rozpocznie Się 
we wtorea 17 bin, n lO lu r.zie jeayDie za pierwszą 
połowę mesiaca w racyach po pół ky. na osobę za 


Str. 3 
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odcięciem pierwszej połowy kuponu grudniowego (od 
1 do 15 go) po cenie maksymalnej 2 kor. 92 hal. za 
l kg Dla osób ciężko pracujących i dzieci do lat 6 
dodatkowe racye z powodu braku cukru aż do dal- 
szego zarzą'łzenia gie będą wydawane. Osoby chore 
otrzymują w miejs:im Biurze Centralnem ul. Wiślna 
l. 4 osobne legitymaeye na pobór dadatkowej racy 
cukru w ilości pół kg. na miesiac. 

(ce) BRAK TANIEGO OBUWIA. Wuhee zupełnego 
wyczerpania przyzcanego dla Szatni Ludowej kontyn= 
geatu obuwia '4 tvs. par) akcya rozdawnictwa tegoż 
obuwia zoslaje wstrzymaną. Cı jednak, którzy wnieśk 
zgłoszenia przed 22. z. m. mogą otrzymać poświad: 
czenia „AS“ w biurze centrałnem badania zapotrzebo: 
wania od godz. 4—5 po południu. 4 

(4) TYFUS PLAMISTY szerzy się z zastraszającą 
szybkościąw naszem mieście. Roznosicielami tyfusu 
są wszy. Wobec tego władze powinny nakazać od- 
czyścić wszystkie kina, teatry, szkoły, szpitałe i t. p. 
Równocześnie udostępnić należy biednej ludności 
łażnie ludowe. postarać się o jak nuiszybszy dowóz 
bielizny, uruchomie zakład odzieżowy, szwalnie, aby 
wyzubić tozsadniE tyfusu. 

(c) ZEBRANIE KOLEJARZY. Dnia 8 b. m. obra- 
dował w Krakowie zjazd ekspedyentów pociągowych 
„i kasyerów kolejowych. Delegatami na kongres praco: 
wników kolejowych w Warszawie wybrano pp. Józefa 
Kręcischa z Marcinkowic i Grzegorza Rosieka z Ry- 
czowa. 

(e) WYPADEK RYBAKA. Wczoraj po południu 
o filar trzeciego mostu na Wiśle rozbiła się łódź a 
sieuzący w niej rybak wpadł do wody i począł tonąć, 
Dzieki naty$lim astowej pomocy wyrałowano go ale 
pomósł duże straty w łodzi i rybach które ułowił o- 
koło Dąbia. 

(c) NOWY SPOSÓB BANDYTÓW. W pewnym 
domu na bębn kach ustawiło się w bramie kiiku u- 
zbrojonych bandytów, którzy rewidowali wcbodzących 
lokatorów i rabowali. Dwóch odważniejszych lokato- 
rów położyło kres tym operacyom wypłoszywszy ban- 
dytów strzałami. Osobniki te są znane w Krakowie 
i pochodzą z Ludwmowa. 

(4) WYRZUCENIE POSŁA NIEMIECKIEGO. We. 
dle dzienników amsierdamskich, premier hiszpański 
Romanones kazał wypędzić z kraju posła niemieckiego 
hr. Ratibora, pod zarzutem szpiegostwa, Odstawiono 
go „szupasem* do granicy fraucuskiej. 

—— 

(s) WYSTAWA SWIĄTECZNA. Dnia 15 b. m 
otwiera Związek powszechny artystów malarzy, 
przy uł. Szpitalnej 21, sezonową wystawę świą- 
teczną dzieł sztuki: Do salonu wstęp wolny. Geny 
własne, a nio paskurskiu, 

„RZECZY PIĘKNE“, Trzeci numer miesięczniku, 
wychodzącego obcenie.pod redakcy4 artysty mala- 
rza profesora F. Janczyka, zawiera prócz szeregu na- 
der pięknych reprodukcyj, artykuły pierwszorzędnych 
piór fachowych i krytycznych. — Jak nas informują, 
wydawnictwo „Rzeczy pięknych" zamierza w najhliż- 
szym tą jest w czwartym numerze pisma zapoczątko- 
wać publikacye Erytyczne-iacnowe z dziedziny teatru, 
zapewniwszy sobie współpracę całego szeregu rutyno- 
wanych współpracowników. W leżącym przed nami 
numerze znajdują się artykuły: 

A. Niezabilowskiego : Warunki tkaniny; W, Kuźnia» 
ra: Uwagi w sprawie naszych materyałów bu lowla- 
nych; A. Dobrodzickiego: Pokrewieństwa, Wrażenie 
formy; F. Mączyńskiego: Fragn.enta architektury ro- 
mańskiej; T. Szydłowskiego: Odbudowa starodawnega 
kościoła w Radiowie; J. Remera: Artystyczne warto- 
ści dzwonów kościelnych; F. Janczyka: Z zagadnień 
twórczości; w kronice: Rada Sztuki, Tow. im, Wy- 
spiańskiego, Op'eka nad zabytkami, Konkurs. i 

ZE SPORTU. Literaturę polską sportową wzbo- 
gźciło nowe wydawnictwo „Podręcznik narciarski inż. 
A. Bobkowskiego. Podręcznik napisany zwiężle, za- 
wiera cenne wskazówki dla początkujących narciarzy, 
i stanowi milą, interesującą lekturę. Treść książki sta- 
nowią: przedmowa, rys historyczny, sprzęt narciarszi, 
szkoła jazdy na nartach, wycieczki i lawiny. Książkę 
zdobią piękne ilustracye. 

(4) KS. DR. STAN. ZEGARLIŃSKI, profesor U- 
niw. Jag., zmarł wczoraj w nocy, przeżywszy lat 36. 
Ś. p. Zmarly należał do najtęższych sił naukowych na 
wydziale teologicznym, gdzie wykładał teologię mo- 
moralną. Był autorein wieln dzieł, które przedstawiają 
ierwszorzędną wartość nankową. Zgon śp. ks. Zegar- 
ińskiego, który jest dotkliwą stratą dla naszej kultury 
wywołał w szerokich kołach naszego społeczeństwa 
szczery i gł-boki zal. À ` 

ZGON HR. LARISCHA. W zamku Solcy (Karwi- 
na) zmarł w niedzielę w 70 roku wieku marszałek 
byłego sejmn śląskiego oraz członek byłej austryackiej' 
iżby panów hr. Henryk Larisch. Hr. Larisch zaziębił 
się przed kilkm dniami na | olowaniu i zachorował, co 
przyspieszyło jego zgon. Z mim schodzi do grobu po- 
siać putentata niemiecko - kapitalistycznego minioncj 
ery na Sląsku. 

—© 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE drobnych kup- 
ców odbędzie się dnia 15 grudnia b. r. o godz. 2 pu 
południu, w lokalu Koła Mieszczańskiego, ul. Ja“ 
giellońska 9, II. piętro. 

O liczny ndział prosi 

ZARZĄD. 


—o- 
„TYLKO ŚMIERĆ DAJE ZAPOMNIENIE 
słyszeć się daje często, zwłaszcza od ludzi m 
garniętych rozpaczą; czy jednak i o ile słusz- 
nem jest powyższe zdanie, przekonać się może 
łatwo każdy, kto pospieszy zobaczyć dramat: 
pod powyższym tytułem, 4 głośną włoską ars 
tystką Ledą Gys w roli naczelnej — wyświetla- 
ny obeenie w kinoteairzu „Sztuka”. Programu. 
dopełnia pyszna komedya satyryczna. 


Str. 4 


ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI W POCIAGU. 
Wozorj na jednej ze sueri w poblóśn Krakowa. 

eh uwuniurownnych bandytów weszio do wot 
pierwszej the, Przedstawiwszć się jako żandarmi. 
iempoczeji mwi u podróżnsch. Wigi inneal 
ze Witów ati nbe toreun: pewnej hrabia. Wia- 
scielelzi nóbr. przyczem zalnali ej gotówkę ZUG 
rabii Ale zadaoweieli się jednak tan. gdsz marty- 
pide zrabawa! jej biżuteryc, wartości pół miłiawa 
koron. Poszkodowana w dwie gojziny ph w spad 
Hane wskuiek kŁriwsioku. 


Na odsiecz Lwowa. 


Kraków, 15 grudnia. 
wr W osad „Saała” wlay się wezorej olbrzyni 
wiec publiczny, Wzięli w nia rownież udział dek 
gaci lwowscy i Basiaey w Krakowie dziennikarze 
kosliesjai, pp. settries oraz przedstawieieł Assu- 
ciaied Press”. 

Zebranie zagaił rektor Kostanecki. obrazujae sy 
fuicyc zazrożmieśu Lwowa: po nin w tymi sałaym 
duchu przemawiali pp. prot. Strolński, wiecprezy- 
deiw Lwowa Chiumtiucz. prot. Rower prot. Siedle. 
eki poset Bojko, prot, Cieński ze Lwowa i żolniesz 
obrońca Lwowa. p. Autoniewicz, oraz inni mówcy. 
Zabierali również głos dziennikurze koalicyjni, wy- 
rażująe s%iuputyę dla Polski, a przemówieniu ich 
przyjęto bucznymi okłaskiumi. 


Frudnu sytrudcyw Lwowui. niebczpieczuństwo Tib’ 


skleg0szuiewu. ©unalowize siduewi barwami przez 
mowców, wywełały podniecony nastrój wśród ze- 
brunych, Domagauo się głośnymi okrzykami na- 
tychmiastowego poboru w kruju. Wreszcie uehwa- 
łono rezoluczy następująca: 

Zebrani na wiecu w Krukuwi: w dain 12 srudnia 
195 r, Obywatele i Obywatelki państwa polskiego 
uctwylują następujące rezoluwye: 

D Zebrani uzuują, że utrzymanie i zabezpieczenie 
twowa oraz obroni kresów wschodnich jest świę- 
tym obowiązkiem społeczeństwa. 

D Zebruni uznają, że cała odpowiedzialność za 
rozwój wypadków we Lwowie i na kresach wscho- 
daich, wobec narodu i historyl spoczywa na rządzie 
polskim; nie mniejsza jednak odpowiedzialność za 
ie wypadki ciazy też i na tymczasowym rządzie 
dzielnicowy P. K. L. 

H Wobre wwo. że pomoc dia Łwewa jest mixti 
potzebia, wobee tego, że Rusini pobrali rekrutów 
mł te do 3; letnich. zebrani uznają. że jedyną tor- 
mą pomocy powinien być tylko pobór rekruta; prze - 
prowadzony przez rząd polski, do czego ma ten rząd 
wszelkie prawo, nawet przed zwałaniem sejni. Na 
siworzoni w ten sposób armię społcemństwo Z pe- 
wnością nie omieszka dostarczyć środków, ! 

4 Zebrani wyrażają cześć i najwyższe bruterskie 
uznanie młodociany m. bohuterskim ohrońeomn Iwo- 
wa F kresów. 

M Zebrani wyrażają cześć młoazieży szk wyw 
szych j średnich i tym z pośród robotuików, Didu 
robwgo i wszelkich warstw spolecznych. którzy 
jako ochotnicy wstąpili do wojska polskiego. | 

u Zebrani nznają. że čala Polska ma obowiązek 
starać się o żywność i opał dla głodnego i marzną- 
tego Lwowa i zwracają się do wszystkich produ- 
sentów, by jak najwydatniej spieszyli z pomową. 

Zaprzysiężenie wojsk polskich 
we Lwowie. 

Lwów. PAT) Dziś o godz, 10 runo reprezcn- 
taut polskiego episkopatu we Lwowie odprawi 
aroczystą niszę polowa w cytadeli. W ciągu ua- 
bożeństwa zloży przysięgę wojskową Mu ręce 
gencrala Rozwadowskiczu, naczelicgo dowód- 
ey wójsk polskich na Uulicyę wschodnią część 
załogi Iwowskiej, wolua od zajęć operacyjuy ch 
t ałużbowych, Tekst ślubowania brzmi: „Stając 
w Szeregi wojska narodowego, uroczyście. w 
obi,eczn Wszechnocnego i Trójcy świętej Jedy- 
iwgo, Ślubuję jedynej ojczyźnie mojej. republi- 
«w polskiej, iż sprawie uwrodu całego w każde 
miejseu służyć, kraju ojezystego Í dobra narodu 
do ostatniej kropli krwi bronić. jmzerożunych 
saoiel i dowódców słuchać. dawane mi prace 
plisy i rozkazy wykonywać i wogóle tak sie zit- 
chowywać, abym mógł żyć tannierać jako me. 
„us i dzielny żołnierz polski. , Stubowanie i 


stwierdze ustalony przez kamsiyjrocye republi 
ki polskiej przysięgą żołujerska, kos ziuże 


przed rządem z woli narodu polskiego obrany" 


Pomyślne walki z Rusinami. 

Warszawa. (PAT. Komunikat sztuka 
z dnia 12 bm.: Na południe od Mościsk zustat 
mawia przez oddział rotmistrza Dunina Borkeu 
sklvnO. po dwugodzinnej walce, wieś Rupieniet 
Na północ od Lwowa nasza artylerya skutecznie 
ostrzeliwała okopującego się itieprzyjaciela. Mix 
dzy Luszkawi Murowanytmi a Bolechowen. na 
południe od Potylic, uiarczki z bandami ukraiń- 
skiemi. Na południe od Rawy Ruskiej, kojo Ka- 
mionki stwierdzono oddziały nieprzyjacielskie 


M. 


Ww ydaw ca: W zastępstwie 


„GONIEC KRAKOWSKIE 


brzeins skióm. Tu 
wy. 


w muutdurach rosyjskich, W 
Miyfańnniaekwu We mi 


Mageo Yanim ) 
Lwów bierze zakładników z pośród 
Ukraińców i syonistów. 


Lwow HA A. TA „Base Lwowska” Amui Ju 
le dowsdujemy. pi zarządzenie władz orar woj- 
skowości, uwieziom zóstali nastepujacy pozedseeni 


ciele kol ukruinskich i syonistycznych: Dr, Wied 


Czeskie świadectwo 


Warszawa FAT, Z Pragi donoszą? Prasu jia 
ku zajęły poczakuwo wobec zajść lwowskich 
stuauwisko niezdecydowane, u dopiero teraz 
organ Kloiacza „Czeskie Słowo* nawołuje, aby 
na wypadki Iwowskie Spogłądać z właściwego 
punkiu widzenia. Pismo powołuje się na naocz- 
nych Świadków czeskich i pisze: Tysiące cze- 


Numer Is 


-luw lim Wiat ostr 
hurtowe, Kuwuczówsni, „Falia . ! 
uw Rawa, Miz. | te de. ei. dr. JOW? 
AOA m Kosa, M. Zenaeńnbialż. AARU 
vi jaki tea 1i kiin ins kah Hari 
Stamb kqdą RSi napisie ag o zachowac 
f ax siPUHN 


sie eu Uren eme u wr bkwowie. z ufueiej 
zie nil Pjr ulpowielnieu ra 


pobsaich raeh Rra- 


urana 
R 
zukiadniko e 


skiet. 


zbrodni Ukraińców. 


skich żołnierzy będących z posrzątkiem listopa” 
da we Lwowie, może zaświadczyć wobec taleg? 
narodu czeskiego, że ukraińska sołdateskia mor- 
dowała niewinnych ludzi i grabiła. „Czeskie Sło 
wo” przyiaczą uaustępnie zarządzenia atamam 
Dymitra Witowskiego, któregu dziełem byt 
spustoszenie części Lwowa. 


eńbira 


Weerzy wiłają wkraczające wojska polskie 
jako przyjaciół. 


Budapeszt. PAT) «Pesti Naplo“, donosząc , które nie wkroczyio w granice dawnych Węgier 


o wkroczeniu oddziału polskiego do komitatów 
uruwskiego i Szepes, wita przybycie tych od- 
działów. stwierdzając, że jest to jedyne wojsko, 


jako nieprzyjaciei, lecz zajmuje ziemie przez Po 
laków zamieszkałe. Ai 


= 


Ogólnego kongresu pokojowego wcale nie będzie. - 


Paryż. (FAT) „Petit Journal” donosi z Łon: 
dynu: Coraz bardziej utwierdza się w kałach 
dypłouatycznych przekonanie, że zugudnienia 
pokojowe bydy uregulowane ua wielkim kou- 
gresie koalicyjnyun kongres zas ogólny z udzia 
łem przedstawicieli koalicyi i mocarstw nie- 
przyjacielskiech, wcałe się nie odbędzie. Jest 
jasny rzecza. że nie można dopuścić do obrad 
va równych prawach przedstawicieli państw cen 
tralnych i rozpoczynać 4 nimi dyskusyi, któraby 
nie doprowadziła do celu, Rząd koałicyi ustali 
na kongresie brzmienie układu pokojowego i na 
rzuci go nieprzyjacielowi, nie wdając się z nim 


w rozprawę. Gdyby wobec położenie wuwnętrze 
nego w Niemczech riemożchnem było zawarcie 
jednolitego waktatu. puństwa koulicya zawał” 
tyby traktaty odrębne 4 juiństwauuj wchodzą 
cemi w sklad Rzeszy niemivekiej, króreby due 
wały dosuweczuą gwaranej ; durrzymania ukli- 
du. Sgdzą powszechnię. że kongres pokojowy ko 
alicył rozpocznie się dnia 15 grudniu, a 5 do 
tygodni wystarczy na wyświetlenie wszystkich 
kwestyi, przedłożonych kosgresowi W polowie 
lutego traktat będzie ratyfikowany przez wszyst 
kie inieresowaue narody. 


-m 


Wydanie Poznańskiego, albo zerwanie z Niemcami. 


Warszawa, (PAT) Dzienmki tutwijase OgiaSza 
jà obszerne oswiadczenia zwiazku demokraevi 
polskiej, które domawa sie miedzy innemi, aby 
rząd polski w chwili odpowiedniej zażądał ulti- 
lainan sa 


matywnie ou rządu niemieckiego natychoiastO; 
wego oddania państwu poiskiemu zaboru pru* 
skiego, a w razie niespeluienia tego Żądania 
zerwał 4 Niemcami Stosunki dyplomatyczne. 


| łk SR U a ai O N a] 
Możliwość utworzenia rządu narodowego 


Warszawa, PAT) „Kuryer Warszawski” do- 
upsi: Konieczność uregulowania zasadniczych 
kwestyi w związku 4 możliwością uiworzenia 
rządu narodowego, spowodowaia wczoraj wy: 
jazd prot. Grabskiego do Krakowa, gdzie z3- 
bawi 2 did, poezo Wróci do Warszawy. Dal- 
szy cag uswad prof. Grabskiego prezeseia Mo- 
raczewżkiu udbhędzie się wiurcęk i trod 
przyszłego tygodnia. 


d . . » , 
Rządowi polskiemu nie brak 
. . 

pieniędzy. 

Warsziwa „PA, fu, Prezyueni ministrów Mora- 
Czewsk! (rw itdcezsł wezutaj dziennikarzom w sprit- 
Wie żu-óbow pieniężnych panstwa. iż jakkolwiek 
alan kasy U dest owieżny, to jednakze Ba potrzeby 
niezbędne minister skarbu zawsze pieniądze znaj. 
duje. Perspektywy tinansowe nie sa groźne. Prezy 
UUE MIUBATOW NA Te KWESTYK mie Zajmitruje sis: po 
syn „cza. Pożyczka wewnętrzna nie ma pówo- 
dzania, zdDŻN prezesa ministrów, nie tyle ze 
azgieców pumiycznych, ile z powodu nieuregulowa- 
nia spravy walutowej, wogóle 4 powodu nieustale. 
nia wudków ukiezow veh. W ciagn dni najbliższych 
ukaże ślę w tere dajrzuej projekt. ktory gberen. 
stosunki popri 1. Na pytanie co Jo istoty projektu 
uewiadezył jazes miulstrow. że jest zim utwurze= 
nie nocztowtąo banku czekowego. Inievany we wrz 
z eulkosw tiani pew dali przedstawi ielan Galteci, 


mm. A zule Zapewne ë SWoia dzitkUnase Ha |- 
tuleoował 


we 


urziwł iu Dnia M onustepnie bodzy 


eise kraj 


"UŻEAÓWU JEN i. 


Dekret o utworzeniu miiicyi iudowej 
w Polsce. 


Waata |. A iadi ber PORET orbasza de- 
hri oo mserzetm iużdeyj judewcj, cehan uré yua- 
ui pahi i eap a ataa fodhoś i 20 wiustach i 
Vinh Gl sliki Z Mi juj on awai verkul 
spałów eo, Aa tar Wędzie FIM aan 


MY, 


“okowo zwyunizowuną | Beitz bezp 
wwęrznych. 


cza. 
dnw od mulistruw spraw w 


Cino. zw 
Program powitania prezyd. Wilsoni 


Berno iP. A. T.. Dzienniki szwajcarskie dęu0s% 
6 programie prz jazdu i przypeia prozydenia WOW 
SOhk CO AtstJL JU: 

Wilson przyjedzie do Brestu w piąte. » aida. A 
w poludnie, gdzie nu powitemie jego przybędą Le 
chón, Tudku, pułkownik Mouse j generał Pichot 
U gouda, U minu 30 Wilsen. w towarzystwie seki 
tarza stane Lausingu i muy ch detczwów «ameryka 
skieh na konierenesvę polojewa, odjedzie do Pary” 
ża, gdzie przybędzie w sobotę u wady, 10 prami W 
łudniein. Iutvuit 2 akami Faatui puw raju NIE 
suma. ktury udbędzie uroczysiy wjazd do stolic) 
Francyi, Duia 22 grudnia Wilson odjedzie du RZY” 
mu. „Prugresz de Lyon” rogostrujo visl wosé. 2% 
królowie angielski, belgijski i włoski czaz prezyden! 
francuski Poincare w roku 1919 hędą rewizytowzł 
Wilsona w Ainezyce. V lece annószku mae 
dar Wiłsón w Avirynat-. 


Prokłamowanie niezawisłej 
republiki słowackiej. 


Koszyce ai RK... Wurms] pran wødey rady 4 scho” 
dniorsiowauckiej prokłamowali samodziejuą, pieza%! 
sla republike, która obejmuje wszystkie obszary" 
zamieszkiaie przez Stiowaków., Pr prot lasno wanit 
republiki utworzono natychmiasć rząd prowizory- 
ny. Siedziba rzedu znajduje peezadoseo w =. 
hę. Pontani ai h 6 AAnEFFLGWAMIU ZIE a 
Pa s ed a jk a T lu jaata mot jakite 
wych, 


Rozstrzelanie Radki Dimitriewa. 


derin (U. C3 AR WiierĘ, Fe Z 6 
kazn grma i e, zada „taj gło STONIE u 
wirta, MID Zele amira Diritcii e 


, 3 ; 
byłego komendunta jedej z ursii rosyjskiej W 
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